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Ekspose min. Becka
w środę 15 b. m.

Warszawa. 12. 1. (PAT). Kalendarz prac 
Sejmu na tydzień najbliższy przedstawia się 
następująco: W poniedziałek 13 bm. Komisja 
Budżetowa Sejmu rozpatrywać będzie budżet 
Najw. Izby Kontroli oraz renty i emerytury, 
we wtorek pod obrady Komisji Budżetowej 
wejdzie budżiet M. S. W ojsk , we środę o god*. 
12-ej odbędzie się posiedzenie Komisji Spraw 
Zagranicznych, na którem p. min. wygłosi za­

powiedziane ekspose. Dyskusja nad ekspose 
p. ministra odbędzie się na następnem posie­
dzeniu Komisji we czwartek o godz, 11-ej. W 
piątek ma odbyć się plenarne pooiodzranie Sej 
mu dla załatwienia spraw przeprowadzonych 
już przez Komisję i dla pierwszego czytania 
rządowych projektów ustaw cdnwezyoh. które 
do tego terminu wpłyną do laski marszałkow­
skiej.

Ostatnie dekrety.
' Ulpi dla spółdzielni rolniczo-handlowychWai3zawa, 12 stycznia. Rada Ministrów 

na oobouniem posiedzeniu załatwiwszy róż­
ne sprawy związane z końcowym okresem 
dekretowania, uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta Rzplitetj w sprawie zmiany ordy 
nacji podatkowej, którego ukazanie się już 
zapowiadaliśmy.

Praktyka wykazała, że obowiązująca 
ordynacja podatkowa zawiera liczne wady 
i braki, usunięcie których j*st rzeczą ko­
nieczną. Wady te polegają z jednej strony 
na zbytniem skomplikowaniu niektórych 
przepisów, dotyczących Uprawnień płatni­
ków, z drugiej strony aa zbytniem ograni­
czeniu kompetencji władz skarbowych 2-ej 
instancji ze szkodą dla sprawnej działalno­
ści tych władz.

Okazało się, że potrzeba zmienić w ordy 
nacji podatkowej lisb usunąć z niej przepi­
sy, które obarczały władze lub płatników 
zbędna formalistyką, a nic konkretnego ani 
jednej, ani drugiej stronie wzamian nie da­
w ały. Następnie koniecznem się okazało 
wprowdazenie takich nowych przepisów, 
któreby umożliwiły wiadzom skarbowym 
zorganizowanie w pewnych poszczególnych 
wypadkach poboru należności podatkowych 
przy współudziale władz i organizacyj po 
za organami skarbnwemi oraz umożliwiły 
interesownym płatnikom uiszczenie należ­
ności podatkowych w sposób dla nich do­
godniejszy. Projektowany dekret braki te 
w znacznej części usuwa.

Dekret o podatku od d
Rada Ministrów uchwaliły zaopinjowaoy 

już przez komisję podatkową (org, społecz­
no-gospodarczy) projekt dekretu o  podat­
ku od nieruchomości, projekt dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o rozbudowie 
luiast.

Umarzanie kosztów sądowych.
Pozatem Rada Ministrów przyjęła pro­

jekt dekretu o zmianie przepisów o kosztach 
sądowych. Dotychczas ministrowi sprawie­
dliwości służyło prawu umarzania kosztów 
sądowych w granicach do 1000 złotych. — 
Projekt dekretu daje ministrowi sprawiedli 
wości możność umarzania oraz rozkładania 
na raty i odraczania zapłaty zaległjch  w 
postępowaniu cywilnem a należnych skar­
bowi państwa kosztów sądowych, jeżeli 
ściągnięcie ich byłoby połączone z niewspół 
tniernemi trudnościami.

Dalej Rada Ministrów uchwaliła pro­
jekt dekretu o ulgach w spłacie zobowią­
zań spółdzielni rolniczo-handlowych i ich 
central handlowych. Dekret ten ma na celu 

| danie spółdzielniom rolniczo-handlowym  
możności uporządkowania sptaty swoich zo 
bowiązan przez zawarcie układu z wierzy­
cielami na warunkach łagodniejszych, niż 
to przewiduje prawo o normalnem postępo 

| waniu ukiadowem.
Spółdzielnie rolniczo-handlowe zostały 

szczególnie dotknięte prze*, skutki kryzysu 
rolniczego, oraz skutki ustawodawstwa od­
dłużeniowego, które wierzytelność1' tych 
spółdzielni do rolników z m ocy prawa roz- 
tonninowały na długoletnie spłaty z jedno- 
czesnem obniżeniem oprocentowania i przy­
musową karencją, nie dając wzanran za to 
spółdzielniom tym analogicznych ulg w spla 
cie icn zobowiązań wobec wierzycieli

Z dobrodziejstw dekretu oddłużeniowe­
go skorzysta około 250 do 300 spółdzielni 
rolniczo-handlowych, wykazujących zobo­
wiązań wobec wierzycieli na sum? 46 mil jo­
nów złotych.

Obnlenie składek e^ytalnych.
Wreszcie Rada Ministrów przyjęła pro 

jekt dekretu o czasowem obniżeniu składek 
za ubezpieczenie emerytalne robotników i 
pracowników umysłowych oraz za ubezpie­
czenie od wypadków i chorób zawodowych. 
Celem deki etu jest czasowe obniżenie obcią­
żeń sriołeęzno - ubezpieczeniowych przez 

przejściowe zmniejszenie przymusowej kapi 
taliizacji, dokonywanej przez ubezpieczenia 
społeczne na rzecz zwiększenia bezpośred­
niej i natychmiastowej konsumeji. Zmiany 
poziomu składek społeczno ubezpieczenio­
wych, wprowadzane przez dekret, mają cha­
rakter poiunięcia doraźnego, przytem de­
kret nie narusza obecnej struktury ubezpie­
czeń społecznych. Oszczędności, które z te­
go tytułu wynikają dla pracowników i ży­
cia gospodarczego, wyniosą okcło 30 milj. 
zotyclr rocznie.

W końcu R. Min. uchwaliła projekt de­
kretu dotyczącego zmiany ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia. Na mocy 
tego dekretu stworzona będzie podstawa do 
obniżenia wysokości odsetek zwłoki w za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia do 
norm, obowiązujących w ubezpieczeniach 
społecznych.

Imii i llila i
Toidp, 12 stycznia (PAT.) W czoraj póź­

nym wieczorem ministrowie spraw zagra­
nicznych i marynarki wznowili narady o 
konferencji morskiej w Londynie. Minister 
marynarki dziś na najwyższej radzie wojen 
nej przedstawi stanowisko marynarki w 
sprwie instrukcji dla admirała Nagano. —  
Agencja Domei donosi, że przedstawiciele 
annji zapewnili marynarkę, iż solidaryzują 
się całkowicie z jej nieprzejednane® stano­
wiskiem w polityce morskiej. Koła poin­
formowane są zdania, że uciążliwe i długo­
trwałe Rozmowy wynikają z opozycji mini­
stra spraw zagranicznych przeciw instruk­

cjom. które minister marynarki dał delega­
cji na konferennję morską. Minister mary­
narki żąda, aby delegacja japońska opu­
ściła Londyn z chwilą, gdy żądanie równo­
ści zbrojeń będzie odrzucone przez konft 
rencję. Minister spraw zagranicznych uwa­
ża taką taktykę za szkodliwą, gdyż ściąga­
łaby ona na Japonję odpowiedzialność za 
zerwanie konferencji i utrudniłaby przyszłe 
rokowania angielsko-japońskie. Jednakie 
solidarne stanowisko annji i floty prawdopu 
dobnie doprowadzi do zwycięstwa opinji 
ministra marynarki.

— 000------

Jak zachowa sic delegat Japonji w Londynie.
Tokju,i 12. 1. (PAT). Konferencja ministrów 

spraw zagranicznych i marynarki zakończyła 
się późno wieczorem, Według wiadomości ze 
źródeł pdiloficialnych, postanowiono przesłać 
admirałowi Nagano następujące instrukcje:

1) Ufrzymać stauowisko japońskie w spra­
nie ogslnego maksymalnego ograniczenia 
zbrojeń, powstrzymując się od dyskusji nad 
sprawą ograniczenia w j łącznie jakościowego. 
2) Dostarczyć konferencji dodatkowych da­
nych co do japońskiego planu zniesienia lub 
radykalnego r-edukoy ania jednostek ofensyw 
trych. 3) Jeżeli projekt ograniczenia ilościowe 
go tostanie przez konferencje porzucony, to 
Japonja mimo to weźmie udział w opracowa

niu projektów drugorzędnych, jak np. ogra­
niczenie wojny podwodnej. 4) Jeżeli stanowi 
sko delegacji japońskiej wobec innych dele* 
gacyj zmusi Japonję do opuszczenia konffr 
rencji. to Japonja pozostawi wówczas na kon­
ferencji swego obserwatora.

W kołach urzędowych spodziewają się, że 
Wielka Brytania oceni ten pojednawczy gest 
Japonji. W kolach tych zapewniają, że dopó­
ki konferencja nie przystąpi do głosowania, 
dopóty Japonja będzie brała udział w pra­
cach konferencji i nie będzie sprzeciwiała 
się rozważaniu pro pozy cyj, 
przez inne delegacje.

 OOO------

OBRONA EMERYTUR.
Kraków, 12. 1 Międzyzwiązkowy Komitet 

Pracowników Państw., Samorząd. Przedsię- 
bioTstw Taństw. i Prac. Prywatnych wystoso 
wał w niedzielę 12 bm. du wszystkich człon­
ków Sejm. Komisji Budżet, telegram z prośbą 
o  obronę przed krzyw lżącą redukcja lat wy­
sługi emerytalnej z czasów zaborczych, któ­
rej dokonuje znany dekret.

Kunui tylko w Drogerii im św. Teresy

S t e f a n a  H Y ŁY
KFArOW, OL. WiSLNA 6.
mydła, kremy, perfumy, w jdy knloftskie 
kow iłyk i, gąbki, g a 1 a a t e r j a toaletowa 

zioła, chewłtnłjr i t d.

T tk ar  w wielkim wyborze najlepsze) jrko iii.
Ceny niakic Ceny ntikie.

| Zarzidy stowarzyszeń żydowskich 
na Politechnice Lwowskiej zawieszon 

w urzędowaniu.
Krakowski syjonistyczny „Nowy Dziea- 

niku donosi ze Lwowa, że władze Politechni- 
kich 8 studentów żydów, będących ezłonka- 
kicr 8 studentów żydów, będących członka­
mi prezydiów dwu żydowskich stowarzyszeń 
na Politechnice. Ponadto zawieszono w urzę­
dowaniu wydziały obu tycb stowarzyszeń, 
gdyż kilku członków wydziałów nie było tvpi 
sanych na Politechnikę. „Nowy Dziennik* 

i twierdzi, że powyższo zarządzenia pozostają' 
w łączności z rozesłaną wszystkim profesorom 

j Politechniki rezolucją studentów żydów, po­
wziętą w związku z zajściami listopadowe®! 
na Politechnice. Organ syjonistyczny przyzna 
je, że rezolucja zawierała szereg niewłaści­
wych zarzutów i próbuje je usprawiedliwić 
atmosferą podniecenia, w której była opra­
cowana.

t a  s r t iii gnania ninkin gani ial ta b u
ZALANE ULICE, ZERWANE PRZEWODY, PIORUNY I BŁYSKAV *CE, GRAD.

Niezwykłe zjawisko gwałtownej burzy 
o  charakterze letnim wystąpiło w sobotę na 
rozległej połaci kraju. Nad Krakowem i oko 
lica burza przeszła około godziny 16, zaś 
nad Lwowem koło godziny 17. W e Lwowie 
wskutek ulewy niżej położone ulice, zwła­
szcza na peryferjach zostały zalane, a wo­
da wdarła sie do niektórych mieszkań sute­

renowych. Nad Łańcutem burza przeszła 
między godziną 18 a 19. Trźy pioruny ude­
rzyły w okolicy Łańcuta, natomiast jeden 
uderzył w przewody elektryczne w mieście, 
co spowodowało przerwę w dostarczaniu 
prądu i pogrążyło miasto w ciemnościach.

W  Zakopanem po błyskawicach i grzmo 
tacb zaczad wieczorem padać śnieg, który

w ciągu nocy i nietbaefi przedpołudnia przy 
wróciły Zakopanemu: po  raz trzeci tej zimy 
charakter zimowy.

W nocy z soboty na niedzielę na obsza­
rze całej kielecczyzny padał ulewny deszcz, 
połączony miejscami z wichurą i gradem. 
W niżej położonych dzielnicach Kielc woda 
deszczowa płynęła na szerokości całej jezdni. 
W poszczególnych wsiach powiatu kieleckie­
go wichura uszkodziła dachy domów i stodół 
oraz wywróciła wiele drzew. W Zagnańsku 
pod Kieleami wichura wywróciła kilkanaście 
drzew na przewody elektryczne na linji Ra­
dom—Zagnańsk i spowodowała przerwę prą­
du dla Zagnańska.

Wczoraj w niedzielę w całej Polsce popo­
łudniu trwała pogoda o  zachmurzeniu zmien- 
nem z przelotnemi opadami, głównie w po­
staci śniegu. Temperatura obniżyła się o kil­
ka stopni, tak, że o godz. 14’ zanotowano za­
ledwie: 4 stopnie w Tarnobrzegu, 3 w Pozna­
niu, Krakowie i Zaleszczykach, 2 w Warsza­
wie i Wilnie, 1 w e  Lwowie i Suwałkach, mi­
nus 1 w Zakopanem oraz minus 2 w Sian­
kach.

Król rumuński z wizytę w Białogrodzle
( Bukareszt, 12. 1. (PAT). Prezydjum Rady 

Ministrów komunikuje: Król Karol w towa­
rzystwie następcy następcy tronu wojewody 

j Michała udał sie dzisiaj rano do Białogrodn 
■ z wizyta do królowej Marji jugosłowiańskiej. 
Jutro król wraca do Bukaresztu. Król odje­
chał do Białogrodu z Banatu, gdzie spędził 
czas na polowaniu.

Dalsze wolska włoskie tfo Afryki.
Neapol, 12 stycznia. (PAT). 28 oficerów 

i 1050 żołnierzy należących do dywizji „Pu 
steria“ , odpłynęło dzisiaj do Afryki Wschoa 
niej. Z transportem tym odpłynęło również 
1500 wykwalifikowanych robotników.

PODANIE HAUPTMANNA 0 UŁASKAWIE­
NIE ODRZUCONO.

Nowy Jork, 12. 1. (PAT). Trybunał kasa-, 
cyjny odrzucił prośbę Hauptmanna o ułaska­
wienie, wobec czego Hauptmann zostanie 
stracony na krześle elektryczncm 17 bm.

Zawiadomienie o odrzuceniu prośby przez 
trybuna? kasacyjny o ułaskawienie Haupt­
mann przyjął z zupełnym spokojem, oświad­
czając, że zawsze mówił tylko prawdę i że

* J ---- —' 1___
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t h k ,  OfaUtiy panny, Marty p. «AoJn.
W *ł)ód  atonoa 7.87, lachód 18.00.
Długość dnia 8 godzin i 28 min.

16. Wtorek, Hilarego b. wyaj., Feliksa mecz..
Malaehjasza pror., MaJtryny p.
#Vachód ałońoa 7.86, zachód 16.02.
Długość dnia 8 godzin i 26 min.
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POWRÓT ZIM Y. Niedługo cieszyliśmy się 

eieplem  i  pogodę. W  dniu wczorajszym spraw 
dfefly się  przepow iednie Polskiego Instytut 
Meteorołogiozmego. W  K rakow ie kilkakrotnie 
f r  oiągu dnia padał śnieg. Temperatura ule­
gła onbiżce. Na razie ulice nie są pokryte bia 
łym całunem, gdyż śnieg padał krótko i szyb­
k o  stopniał. Spodziewane są jednak dalsze 
opady.

URLOP W ICEWOJEWODY KRAKOW ­
SKIEGO. P. w icew oj. dr. Małaszyński rozpo­
czyna z dniem dzisiejszym kilkotygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo peffiić bę­
dzie p. naczelnik Wydziału L. Osiecki.

MIŁE STOSUNKI NA UL. TW ARDOW SKIE 
GO. Stan bezpieczeństwa publicznego na ul. 
Twardow skiego i w okolicy pozostawia wiele 
do życzenia. Dowodem tego napad, którego 
ofiarą padł w sobotę w ieczór Michał Dragon, 
robotnik. Gdy wracał tą ulicą „podgazowany" 
d o  domu, przystąpiło do n iego kilku niezna­
nych osobników  i pobiło go dotkliw ie. W ezwą 
ny lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdził 
u Dragona szereg ran tłuczonych głow y i od­
w iózł go na klinikę chirurgiczną.

TRUP NOWORODKA W  OGRODZIE. Do- 
norca douiu przy ul. Bernardyńskiej 13, Józef 
Giwisz, znalazł wczoraj w  ogrodzie tego domu 
pakunek, który, jak się okazało, zawierał nie- 
ływ y  płód rodzaju męskiego. Giwisz zawiado 
m il o odkryciu policję, która rozpoczęła dooho 
dzenia. Trup noworodka oddany został do 
Miejskich Zakładów Sanitarnych celem  zbada­
nia.

POŻAR OD POZOSTAWIONEJ ŚWIECY 
wybuchł w  niedzielę w południe przy ul. Ska 
łecznej 3, w  mieszkaniu I. Sehwanenfelda. 
Spaliły się drzwi kuchni oraz kosz z bielizną. 
Ogień ugasiła wezwana straż pożarna.

 ooooo-  *
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek popod: „Noc listopadowa*' (wy­
przedane).

Wtorek wiecz.: „Niebieski ptak".
Środa: „Kandida".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Dodek na troncie".
WANDA: „D? ewezę z Budapesztu".
APOLLO: „Obtatni posterunek".
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień mego życia".
STELLA: „Wacuś" (Dymsza).
UCIECHA: Katarzynka".
ADBIA: „Tygrys Pacyfiku".
PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
BAGATELA: „Mężczyźni w niebezpiecznym

Wieku" i rewja: „W noc karnawałową".

2  TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. -
Dzisiaj w  poniedziałek z powodu popołudnio 
w ego przedstawienia „Nocy listopadow ej" 
dla młodzieży krakowskich szkół średnich, 
oraz prób — wieczorem przedstawienia nie 
będzie. — Jutro w e wtorek „N iebieski ptak" 
M. Maeterlincka w opracowaniu reżyserskiem 
W. Radulskiego, dekoracyjnem dyr. K. Fry­
cza, w prem jerowej obsadzie. — W  środę 
„K andida" G. B. Shaw’a z p. Jaroszewską w 
roli tytułowej.

ARNOLD FOELDESY, znakomiH węgier­
ski czelisfa-wirtuoz, znany już dobrze naszej 
publiczności ze swoich koncertów lat ubie­
głych, wystąpi z jedynym koncertem w e czwar 
tek 16 bm. w Starym Teatrze.

 o o ° ----------
Ministrowie holenderscy w Krakowie.

W  niedzielę rano pociągiem  z Warszawy 
przybyli do Krakowa dwaj ministrowie holen 
dersoy: p. Gellison, m inister przemysłu i han­
dlu oraz p. Deckers, minister rolnictwa. Go­
ściom  towarzyszyli wicem in. D aleial, poseł ho 
lenderski w W arszawie dr. Carsten, poseł poi 
ski w  Holandji dr. Babiński i inni. Po krótkim 
postoju m inistrowie holenderscy, wraz z towa 
rayszącymi im dygnitarzami, udali się w  dal­
szą drogę do Moście. Niedzielne przedpołudnie 
pośw ięcili ministr. holenderscy zwiedzeniu 
państw, zakładów azotowych, poczem oko­
ło  południa w rócili do Krakowa. Na dworcu 
powitali gości w icewoj. dr. Małaszyński, wice- 
prw. dr. Klim ecki, starosta Pałosz, radca Stań 
kowski i inni.

W  godzinach popołudniowych ministrowie 
holenderscy zwiedzili katedrę na W awelu, 
składając równocześnie wieniec, na sarkofagu 
śp. marsz. Piłsudskiego. Następnie zwiedzili 
on i inne zabytki naszego miasta.

W ieczorem  w ojew oda dr. Switalski podej­
m ow ał gości obiadem , w którym w zięli udział 
pre*. K&plicki oraz przedstawiciele sfer rolni 
czych i gospodarczych.

W  poniedziałek o godz. 9.30 ministrowie

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Dziś wesoły program noworoczny.

jedyna komedia wiedeńska

z MARTA E G G E R T H , LEO S L E Ż A K IE M ,  HANS MOSEAEM.
(wszystkie miejsca numerowane).

W
A
A
D
A

Sw. Gertrudy 5

Ts&ier JH.

Czego domagają się mieszkańcy Zwierzyńca.
Onegdaj przybyła do prezydium miasta 

delegacja mieszkańców dzielnicy Zwierzy­
niec i Salwator, z p. radnym p. Rąbem na 
czele. Delegacja przyjęta została przez pre­
zydenta dr. Kapiickiego. Członkowie dele­
gacji złożyli na ręce prez. Kapiickiego ob­
szerny memorjął, podpisany przez stukilku- 
dziesieciu najpoważniejszych obywateli tej 
dzielnicy, w którym domagają się wydat­
niejszej niż dotąd, opieki miasta dla Zwie­
rzyńca i Salwatora, w zakresie bezpieczeń­
stwa publicznego, zdrowotności, stosunków 
sanitarnych, czystości, udogodnienia i pota­
nienia komunikacji, regulacji dzielnicy itd.

Momorjał bardzo obszernie porusza bo­
lączki tej zaniedbanej dzielnicy naszego 
miasta, przez którą przepływa rokrocznie 
wielka fala turystów ku kopcowi Kościusz­
ki i marsz. Piłsudskiego, ku Lasowi W ol­
skiemu, W oli Justowskiej, Bielanom. —  
W śród plag dzielnicy wymienia momorjał 
kradzieże polne i ogrodowe, dalej kolidują­
ce z przepisami harce aut ciężarowych m iej 
skich i wojskowych, powodujące) gwałtow­
ne wstrząsy fundamentów 1 pękanie ścian 
domów i will. Mieszkańcy Zwierzyńca-4- 
Salwatora skarżą się ponadto na brak chod­
ników wzdłuż alei św. Bronisławy, nieskra- 
planie ulic w locie i nieusuwanie błota w 
porze słot.

Na małej przestrzeni w  pobliżu klaszto­
ru P. P. Norbertanek, kościoła św. Salwa­
tora, kościółka św. Małgorzaty i zakładu 
wychowawczego Braci*"Albertynów ''--otw o­
rzono, mimo protestów okolicznych miesz­
kańców, 4 szynki, które są miejscem pij&£ 
kich awantur i bójek zakłócających spokój 
dzielnicy.

Stan sanitarny i czystość niektórych 
połaci Zwierzyńca pozostawia wiele do ży­
czenia- Na lewym brzegu W isły, od ul. Ks. 
Józefa leży pełno kup śmiecia i nieczysto­
ści wyrzucanych 7, pobliskich domów, a roz­
noszonych przez wiatr na wszystkie strony, 
Niektóre drogi i mosty są fatalnie zanie­

czyszczone. a to skutkiem braku ustępów. 
W  ul. Król. Jadwigi miasto do tej pory nic 
zbudowało kanałów, które zastępują śmier­
dzące rynsztoki.

Pozatem memorjał porusza cały szereg 
innych 'bolączek Zwierzyńca i Salwatora. 

Do nich należy sprawa realizacji uchwały 
obecnej Rady m-, mocą której z gruntów 

okalających Kopiec Kościuszki, aż do Prze- 
gorzał i Woli Justowskiej. ma być utworzo­
ny rezerwat, Grunta te należą przeważnie 
do ludzi niezbyt zamożnych. Są to działki 
1— 3 morgowe. Przed laty, za prezydentu­
ry dr. Leo, miała w tej okolicy powstać 
dzielnica willowa. Na skutek uchwały Rady 
miejskiej, o .której była mowa, plan ten z o ­
stał zarzucony, skutkiem czego miasto po­
winno przystąpić do wykupna gruntów od 
właścicieli pod przyszły rezerwat. Spow o-1 
du braku funduszów o wykupnie gruntów 
nie ma dzisiaj mowy. W obec tego niektórzy 
właściciele gruntów, położonych w obrębie 
pmjektowainego rezerwatu, chcieli przystą­
pić do budowy will. Magistrat nie chce im 
jednak udzielić zezwolenia, zasłaniając się 
uchwałą o rezerwacie, a równocześnie nie ( 
przystępuje do wykupna gruntów. Skutkiem; 
tego stanowiska władz miejskich nastąpiło j 
faktyczne ograniczenie prawa dysponowa-1 
ula własnością dla wielu obywateli dziel- j 
nicy Zwierzyniec — Salwator. Równoczę- j  
śnie cena tych gruntów spadła ogromnie, | 
narażając liczne rzesze drobnych posiada- j 
czy im poważne straty. Obywatele Zwierzyć 1 
cą i Salwatora zdając sobie sprawę z tego, | 
że miasto nie będzie mogło w najbliższych j 
latach wykupić od nich gruntów pod rezer-1 
wat, domagają się zniesienia odnośnej 
uchwały Rady m. i przywrócenia im możno- j 
ści dysponowania gruntami, których są wła 1 
ścicielami.

Prez. Kaplicki przyrzekł delegacji roz­
patrzeć przychylnie dezyderaty poruszone 
w memórjałe.

 OOO---------

AMNESTJONOWANI NIE CHCĄ OPUSZCZAĆ 
WIĘZIEŃ.

Liczne komentarze w sferach sądowych wy 
wolał fakt, że wielu amnestjonowanyeli zwra­
ca się do zarządów więzień z prośbą o pozo­
stawienie ich w więzieniach. Ludzi ci nie ma­
ją ochoty opuszczać więzień-pensjonatów, ja­
kimi są w obecnych ciężkich czasach więzie­
nia. Trzy razy dnia pożywienie, tiapewne lep­
sze jak u niejednego skromnego urzędnika o 
zredukowanych poborach X. czy XI. katego- 
rji, dwa razy w tygodniu kąpiel (na którą też 
dzisiaj sobie trudno pozwolić niejednemu „na 
wolności"). Patronat więzienny stara się o roz 
rywki. Więźniowi nie grozi: eksmisja, reriuk 
cja poborów, bezrobocie, słowem nie można 
się dziwić tym, którzy nie chcą opuścić pen­
sjonatu-więzienia.

Kurs rybacki w Krakowie.
Staraniom Krajowego Tow. Rybackiego 

odbędzie sio w dniach 28. 29 i 30 bm. w Kia 
kowie, kurs z zakresu gospodarstwa stawo­
wego dla hodowców ryb. zarządców stawo­
wych. instruktorów rolnych, gospodarzy 
włościan, oraz osób interesujących się go­
spodarstwem stawowein. Program kursu 
obejmuje zagadnienia hodowli karpia ze 
szczególnem uwzględnieniem sandacza, da­
lej zarys hodowli pstrąga, budownictwo sta 
wowe oraz najnowsze zdobycze z zakresu 
walki z chorobami ryb. Dla uczestników 
kursu zapewniło Krajowe Towarzystwo Ry 
backie tanio noclegi. Organizatorom kursu 
udało sie pozyskać jako prelegenta znane­
go ichtjobiologa prof. U. J, dr. T. Spiczafco- 
wa. Bliższych informaeyj udziela Krajowe 
Tow. Rybackie ul. Batorego 18, do dnia 8S 
bież. miesiaca.

Gartdhi roważnle chory.

Nappd bandycki port Bielanami został upozorowany.
Onegdaj donosiliśmy o zuchwałym na-j 

padzie bandyckim, dokonanym na drodze, 
Kryspinów —■ B;e!any Do przechodzącej tą. 
drogą K. Machaczkowej z Kłokoszyim mia­
ło przystąpić dwóch nieznanych osobników, 
którzy po sternryzowaniu jej mieli zabrać 
napadniętej 390 zł. Przeprowadzono przez 
policję dochodzenia dały nieoczekiwany 
wynik. Przesłuchana po raz pierwszy Ma- 
chaczkowa. zeznała z cala stanowczością, 
że została napadnięta. Gdy policja nie mo­
gła natrafić na ślad sprawców, przesłucha­
no Machaczkową po raz drugi i wówczas

holenderscy opuszczą Kraków i udadzą się do 
Katowic. -

Sylwetki ministrów.
Obaj ministrowie holenderscy należą do 

obozu katolickiego. Minister rolnictwa Decker? 
był przez szereg lal posłem do Izby Niższej, 
przedtem zaś pracował na terenie różnych ka­
tolickich organizacyj rolniczych. Tekę rolnic­
twa piastuje on od kilku miesiecy, a poprzed­
nio był ministrem obrony krajowej. Minister 
Deckers interesuje się żywo kulturalnemi spra 
wami połskiemi i aż do objęcia teki ministerjal 
nej był skarbnikiem Stow. Holendersko-Pol- 
skiego.

Minister przemysłu i handlu Gelisson jest 
najmłodszym ministrem holenderskim zarów­
no wiekiem iak i kilkumiesięcznym zaledlwie 
okresem urzędowania. W dziedzinie politycz­
nej przed objęciem teki nie dał się jeszcze po­
znać. Jako inżynier był on kolejno dyrektorem 
różnych fabryk chemicznych. Min. Gelisson był j 
zarazem profesorem i publicystą w dziedzinie 
ekomomji.

zaczęła się wikłać w zeznianach. Wreszcie 
przyznała się, że żadnego napadu na nią nie 
dokonano. Napad zmyśliła w tym celu, by 
wzruszyć swych wierzycieli, którzy ostat­
nio domagali się uporczywie zwrotu poży­
czonych jej sum.

Machaczkowa pociągnięta zostanie do 
odpowiedzialności za wprowadzenie w błąd 
wfadz policyjnych.

J i u m o r .

Głupstwo. — Nie wiem. jak mam panu 
dziękowaćf O mały wlós nie utonąłem. Pan 
uratował mi życie.

—  E, to takie głupstwo...

Przywódca niepodległościowego ruchu w In- 
djach, Gandhi zachorował poważnie. Cierpi 

on aa wysokie ciśnienie krwi.

C Z Y T E L N I C Y !
Ządafeie „Gtosn Narodn* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

Od piątku 10 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO*
Wielki, potężny obraz walk kolonialnych w Afryce!

A 6 T A T U I  D A C T B D I  I I I R ł l  Miłość w promieniach podzwrotniko- 
I r w l l u l P I I  I  B i * ®  „ i w I  wego słońca! Jak czarny człowiek
walczy o swoja wolność. — Wściekły atak słoni. — Sudan. — Abisynia. — Egipt. — Auten­
tyczne sensacje jedyne w swoim rodzaju i dotąd niefilmnwane. —  Reż. E. LU B ITSCH A  
obok tysięcy tnbvlców. — W roli głównej wystąpią: CAAY G R A N T — CLAIID 1 R A IN I —  

'IA R T k U D A  MICHAEL. —  Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon.
N. dororr"«ns Dodatek w na- T > i o c ń  P t i l C ł l r ń u r ^  tu VmyCh kolorach p. t. 9ł r i t ? S I I  A l a o f c l l U W  .

Garderobę
odświeża na poczekaniu,, 
naprawia, przerabia. Po­

gotowie krawieckie. 
Kraków u!, św. Jana 13 

Teł. lltUO.

F O R T E P I A N Y - P i A M I N A  F I S H A R M O N I E  
WŁADYSŁAW B9LONSKI

KRAKÓW. Ul. SW. ANNY 3. Tel. 10463.
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„Krzyż Ognisty1' weźmie udział 
w wyborach.

Paryż, 12 stycznia. W  związku ze zbli- 
żającemi się wyborami uwaga pewnych kół 
prawicowych zwrócona jest w  kierunku wy 
tworzenia przeciwwagi dla „Frontu Ludo­
wego* przez wynalezienie szerszej platfor­
my współpracy pomiędzy partjami umiar­
kowanemu Sprawę tę analizuje również 
..Licho dc Paris“ , które podkreśla, że w  cliwi 
li obecnej po wycofaniu się Tardieu, prawi­
ca nie ma przywódcy.
Poza leni wytworzeniu się większej spoisto­
ści pomiędzy teini ugrupowaniami nie sprzy 
ja ją również sukcesy, odnoszone w szero 
kich masach przez ligi patrjotyczne. Ta sy­
tuacja m oże się jednak zmienić w przed 
dzień wyborów, gdyż już teraz można za­
obserwować pewne oznaki bliskiej zmiany.) 
świadczy o tein m. in. artykuł pułk. dc la 
liocgue. zamieszczony w ..Le Flainbeeau". 
w którym przywódca ,.f'roix de Fcir* zazna 
cza. że członkowie tej organizacji wezm ą 
udział w.wyborach. W łonie ugrupowań na 
rodowych istnieje pozatem wielkie pragnie 
nie jedności i pojednania.

..GLOS NARODU** z dnia 1T?0 stycznia 10RB
Str. 8

Dziś i codziennie w kinie Straszewskiego 18.
Program Ni. Pi. t - '-*

Teleł 1 K2-0!

Dzii i dni następnych. — Ganiał ny nasz kom ik

kapitalnej komedji, niezrówauej 
satyrze na wojnę europejską p. t.

ADOLF DYMSZA

DODEK ha FRONCIE
« r :
W innych rolach wystąpią: H. C rtrSSÓ w na, A. Halama, M. Ćwiklińska, 
M. Znicz, w. Grabowski, M. Cybulski, W. Hnydziński, T. Orwrd I i.
Ohm-.!. n im i.'iz   - ......

| iiiocy przt,’(.lnii--li lap‘\ TTornaczenie firemjera 
j nie jazi konało jednak inspektora policji, który 
' -pisał nrotokul i pociągnął p. Raldwina do od- 

powjeilzialności. „Jesteśmy wszyscy równi wo- 
Lec prawa, cieszę się więe z tego, że sąd po­
traktował mnie jak zwykłego obywatela'*, i h -  
waży! prenijcr.

Ambulans egipski nie zbombardowali*.
Kairo 12 1. (PAT) Według wiadomości 

leJi-grafieznycli. otrzymanych od księeis. 
Daouda, stojącego na czole misji sanitarnej 
czerwonego półksiężyca w Abisynji, ambu­
lans egipski w Sola Iły nie byl trafiony p ru rf 
bom by włoskie podczas niedawnego bom­
bardowania, ale liczne pociski upadły w od­
ległości kilku metrów od namiotów mitjł. 
Ofiar w ludziach nie było.

Anglia fortyfikuje port w Mombassa.
 ooo---------

Anglja będzie tworzyć je^ną e s’<adrę 
lotniczą tygodniowo.

Londyn, 12. 1. (PAT). „Daily Telegraph** 
pisze: Od czasu, kiedy rząd w ub. miesiącu 
zapowiedział rozbudowę łolnirtwa wojskowe 
go, zorganizowano 10 czy 11 eskadr. Obecnie 
po ukończeniu przygotowań rozbudowa bę­
dzie przyspieszona i wyrazi się tworzeniem 
jednej nowej eskadry powietrznej tygoilnio-
IW o.

Straszna wichura
nawiedziła Anglię

Londyn 12 stycznia. (PAT). Cala Anglja 
zwłaszcza jej część środkowa i południowa, 
nawiedzona została w ciągu ostatnich 30 
godzin przez straszliwą wichurę, która w y­
rządziła znaczne szkody. Wiatr Szalał z 
szybkością 80 mil na godzinę. Długotrwale 
deszcze spowodowały w’ wielu miejscowo­
ściach wylewy, które wskutek szalejącej w i 

. ehury stąły się tern groźniejsze. Liczne 
mosty i domy zostały zniszczone. Wjele stat 
ków na morzu znalazło się w niebezpieczeń­
stwie, Dotąd wiadomo, iż 20 osób postrada­
ło życie.

ip o r ł
WŁOCHY NIE WEZMĄ UDZIAŁU W ZAWO­

DACH 0  PUriAR DAV1SA.
Włoska Federacja Tenisowa uchwaliła 0- 

statecznie nie wziąć udziału w tegorocznych 
rozgrywkach tenisowych o puhar Davjsa Wło­
skie związki sportowe zerwały bowiem stosun­
ki z państwami, uezestniezącemi w sankcjach.

f i u d j o .

■ i

Port Mombassa w brytyjskiej kolonji Kenja. jest obecnie ważnym punktem strategicz­
nym na wscliodnieni wybrzeżu Afryki, ślam tąd prowadzi lluja kolejowa wgląb kraju. 
Ostatnio w porcie tym panuje ruch bardzo ożywiony, gdyż zawijają liczne okręty z 
transportami wojsk i ładunkiem sprzętu wojennego. W porcie wzmocniono artyle- 

rję nadbrzeżną i zainstalowano potężne reflektory.

Od niedzieli dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S z t i i k a “  fl ,Pr,mjer angł*,łki prz*d
Nowy triumf królą tenorów Józefa SCHMIDTA bezsprzecznie

i pieśni komedji wiedeńskiej! najlepszej, pełnej humoru
x-----------------------  tt i v u c i i 3 niG| .

Najp iękn ie jszy  dz ień  m e g o  życia.
Arcydzieło śpiewu, muzyki, pikanterji i wesołości! — Mistrzowska rety ser ja: Ryszarda Oswalda 
W roli głównej: Najwspanialszy tenor świata, o fenomenalnym głosie JÓZEF SCHMIDT 
oraz znakomita para komików, asów humoru i śmiechu Feliks Breasart i Otto Walburg. 
Mszyka: ałynnego kompozytora HanSa MAYA. Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon 
Popoładaiówki o godz. 3 z filmu „Nasze słoneczko* z SHiRLEY Tempie: wtorek 7 lim. 

środa 8 bm. — czwartek 9 bm. -  Ceny popularne.

Przed sądem policyjnym w Slmwport sta­
rą! jako oskarżony nie kto inny, jak premjrr 
IV. Biytanji. Stanley Baldwin, którego sędzia 
skazał na karę 10 szylingów za to. że pies. 
należący do p. Raldwina biegał bez przepiso­
wego kagańca. Premjer nie protestował, za­
płacił grzywnę, a znajomym swoim opowiadał, 
jak to się stało. ..Pies mój jest z natury cie­
kawy. wybiegł więe rnnintko z domu. aby po­
wąchać powietrze. Siadł sobie na trawniku, a 
że kaganiec go uwierał, strząsną! go przy po-

Programy stacyj radjowych.
WTOREK. DMA 14-go STYCZNIA IW*.

Program ogólnopolski. Godz. 6.30 „Kiedy ran­
ne wstają zorze1', 6.34 Gimnastyka, 7.20 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycja dla szkół, 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, 12.03 Dziennik południowy, 12.15 Audycja 
(Ha szkół, (dla dzieci młodszych),. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13.30 Ż rynku pracy, 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim, 15.30 Mu­
zyka popularna. 16.00 Skrzynka P. K, O., 18.43: 
Cała Polska śpiewa, 17.00 Pogadanka, 17.15 Kon­
cert. 17.50 Skrzynka językowa, 18.00 Recital forte­
pianowy ze Lwowa, 20.00 Monolog. 20.10 Koncert 
symfoniczny z Teatru Wielkiego we Lwowie, —
22.30 Odczyt dla lekarzy, 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne dla żeglugi powietrznej.
__ Kraków. (293.5 ni). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty;
1.30 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infor- 
macyj, 12.30 Muzyka z płyt, 13.35 Koncert re­
klamowy z płyt. 15.20 Przegląd giełdowy z War- 
.szawy, 16.15 Walc artystyczny, 18.30 Szkic lite­
racki. 18.43 Chór duńskich kozaków, 19.040 Poga­
danka, 19.10 Program na dzień następny. 19.20 
Koncert reklamowy, 22.43 Pogadanka: „Ostatnie 
przygotowania przedolimpijskie.

Warszawa. (1339.3 m.) Godz. 6.50 Muzyka 
(płyty), 7,.)0 Program na dzień bieżący, 7.55 Parę 
mformac-yj. 32.30 Muzyka operowa (płyty), 35.20 
Przegląd giełdowy. 16.15 Tańce hiszpańskie, — 
18.30 Szkic literacki, 18.55 Wiadomości rolnicze, 
19.05 Koncert reklamom-, 22.45 Odczyt w językn 
francuskim.

Lwów (377.4 ni.) Godz. 10 00 Nabożeństwo
z oekrwi wołoskiej we Lwowie. 18.45 Recital śpie 
waczy, 19.00 Rok w wierzeniach ludu, 22.48 Mi­
nuty literackie.

Katowice. (395.8 m.). Godz. 13.35 Rewja 
radiowa (płyty), 15.25 Wiadpmości giełdowe, — 
15.2a Życie art. i kulturalne Śląska. 18.30 Poco 
uczy się łaciny w szkołach (odczyt), 22.45 „Jan 
Brożek — akademik krakowski" (odczyt).

- o o o  ——

j .  P. PREUSSNER

Mr. Dick.
Powieść.

— Załatwimy to dzisiaj W yspisz się jutro — 
odparł szorstko Mr. W isby. —  Wiesz, że kocham 
Conaught? Chcę ją p oślu b ić . . .

—- Mówiłem ci, że nie mam nic przeciwko temu. 
Pomów o tem z Con . . .

—  Mówiłem jej, ale powiedziała, że ma jeszcze 
czas. Ja nie mogę czekać. W ię c . . .

— W ię c . . .  — powtórzył Shannon z niechęcią.
— Musisz mi pomóc. Zrobiłem  dla ciebie wiele, 

Shannon — rzeki Mr. W isby, wstając. —  W ięcej, niż 
dla kogokolwiek na świecie . . .

 Byłeś dla mnie dobry, Bazyli — przyznał
Shannon — ale zrozum, że nie mam na nią wpływu...

—  Nie zawracaj głowy. Masz wpływ. Ja ci to 
powiadam, a pamiętaj, że nigdy nie mówię tego, 
ezego nie jestem pewien . . .

—  Pom ówię z nią jeszcze raz. — rzekł zrezygno­
wany Shannon. —  Pom ówię ju tro . . .

—  Pom ówisz dziś —  rzekł Mr'. W isby. —  Jutro 
luoże się w iele rzeczy odmienić. Dobranoc . . .

—  Dobranoc —  odparł, jak echo, Shannon.
Chwilę siedział nieruchom o na fotelu i patrzył na
drzwi, za którem i zniknął Bazyli. Zmarszczka na
jego czole pogłębiła się. Nieraz żałował, że dal się
tak opanować przez W isby'ego. Teraz było zapóźno
na odwrót. Z  westchnieniem udał sic do pokoju córki.

Spisz już kochanie —  zapytał przez drzwi. I

!

w
że

—  Nie papo, możesz wejść . . .
Mr. Shannon usiadł na skraju łóżka i przez 

chwilę wpatrywał się w twarz córki.
—  Nie możesz zasnąć? —  zagadną] z roztargnie­

niem. —  Musiałaś się zdenerwować. B ied a ctw o ...
Nachylił sie i pocałował ją w policzek. A le umysł 

miał zaprzątnięty swoją misją. Łagodnie wyswobodził 
się z uścisku córki.

—  Chcę ci coś powiedzieć —  rzekł markotnie.
—  W iedziałam o tęm odraz.u —  zaśmiała się. —  

Gdy tylko wszedłeś, zauważyłam, że coś cie g n ę b i . . .
—  Gnębi —  próbował sie oburzyć ojciec. — Nic 

podobnego. W idzisz, rozmawiałem przed chwilą 
z. Bazyłim. Kocha cie . .

— Wiem — rzekła krótko —  mówił mi to 
zeszłym tygodniu. Nie kocham go i obawiam się, 
nie będę mogła go pokochać . . .
Mr. Shannon zmienił się. Rysy jego sprężyły się.
—  Tak —  bąknął — spodziewałem się t e g o . . .
—  Dużo mu jesteś winien, papo?
Teraz sic pi/.ornził. Nigdy nie przypuszczał, że 

córka wio coś o jego interesach. [ jednocześnie 
ogarnęło go zaniepokojenie: Chyba nie pomyśli, że 
chce wywrzeć na nią presję. Wpatrzył się w twarz 
córki. Jej oczy uspokoiły go.

—  W iesz, Con. że cię kocham —  rzekł zniżonym 
glosom.

—  Ależ papo —  objęła go za szyjo serdecznym 
ruchem. —  Zaczynasz bredzić. Idź teraz spać, nie 
myśl o niozem i nie martw się. Jutro sama rozmówię 
sie z. Bazyłim.

Narzuciła na siebie szlafrok i wyprowadziła go 
za drzwi. Później wróciła do łóżka. Zgasiła świniło 
i leżała cicho. Oczy miała otwarte. Z korytarza dola­
tywały jakieś dźwięki, ale nie zaob-orbow aly jej 
uwagi. Później zapadła w hotelu zupełna cisza.

Gdy obudziła się, dzień był już pełny. 
siedział na krzesełku kolo łóżka i p a tro l gdne* 
w okno. Był taki zamyślony, że nie 9posłrzegł, ż® 
jego córka już nie śpi i patrzy na niego z niepokojem.

—  Co się stało, papo? —  zapytała, podnoszą*
się.

Mr. Shannon drgnął, jak obudzony. Wyraz a** 
myślenia zmikf z jego twarzy.

—  Bazyli został okradziony —  rzekł cicho. —* 
Stało sie to dzisiaj w nocy. Mr. Snyder ze Scotland 
Yard bada teraz personal hotelowy,

t —  I co mu skradziono?
—  Nie wdem. Bazyli sam, zdaje 9i’ę, nie wl*. 

Jest przerażony i naturalnie wściekły. Mr. 9nyd8r 
jest przekonany, że uczynił to niejaki Mr. D ick ...

—  Kto to jest?
—  Twój wczorajszy wybawiciel — wyjaśnił nie­

chętnie Mr. Shannon.
W iadom ość nie zaskoczyła jej. Gdy tylko do­

wiedziała sie o fakcie kradzieży, pomyślała o tamtym 
człowieku. Dlaczego powstało w jej mózgu podobne 
skojarzenie, nie wiedziała. A więc „Mr. Dick**. B^dąc 
we Francji zetknęła się z podobnym nazwiskiem. 
Tamten nazywał sie „Monsieur Richard**. Był P° 
szukiwanym przez policję p rzestęp cą ...

—  A jednak on nie wygląda na n a . . .
—  O kim mówisz moje dziecko —  zapytał Mr. 

Shannon.
—  O nikim —  rzekła prędko. — Ubieram się.

Musze pocieszyć B a zy le g o ...
Mr. Shannon popatrzył na córkę zukosa. Nigdy 

nie wiedział, kiedy żartowała, a kiedy mówiła po­
ważnie. Pocieszyć Bazylego? Ha. Kobiety są trudne 
do przejrzenia. To fakt.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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3la talach radja.
Osobliwości nowoczesnego studium radjowego.
W  programach radjowych udeiza sto-1 Radjo musiało zrezygnować z dawnych ma- 

sankowo wielki procent muzyki. Ponad 60 łych studjów, a nie m ogło korzystać stale 
procent wszystkich audycyj radjowych wy- z sal filharmonicznyeh czy teatralnych, 
.pełnia muzyka, która jest równocześnie naj gdyż koncerty organizowane w takich sa-

Obecny stan rozwoju telewizji.

silniejszym magnesem przyciągającym ludzi 
do słuchania radja.

Zobaczmy więc jak wygląda nowoczesne 
studjo radjowe, z którego nadaje się co ­
dziennie te olbrzymie ilości audycyj mu­
zycznych.

Dzisiejsze studjo radjowe nie jest podob 
ne do studja z przed 8 laty. W ówczas sale, 
z których nadawało się muzykę, były sto­
sunkowo szczupłe. Nasze studjo radjowe, 
pierwsze w Polsce, w Warszawie, miało wy 
miary niedużo większe od przeciętnego sa­

lach i opery grywane na scenie, nie były 
dostosowane pod względem wykonania do 
mikrofonu. Orkiestra na sali gra przede- 
wszystkiem Ola publiczności, a aktorzy na 
scenie, soliści i chóry, również mało zwra­
cają uwagi na mikrofon.

Aby zapewnić słuchaczom dobre, ze sta 
nowiska radja, koncerty, opery i operetki, 
należało wybudować takie studja, które mo 
głyby pomieścić większą orkiestrę, solistów 
i chóry. Nietylko zresztą pomieścić. Studja 
owe winny być tak zbudowane, aby przy

łonu w zamożnym mieszczańskim domu. - j  elektrycznej reprodukcji dźwięków, nie de-
Oczywiscm ta szczup.osc studja powodowa- formowały ich, Zależy to od przestrzegania 
.a, że musiano wyehmmowae zupełnie wszel baidzo wielu warur,ków. 
ki pogłos, wszelkie odbicie dźwięku. Nazrwai T„  ,, . . . .
ło sie to tłumieniem dźwięku, a osiągane W ed ug oświadczeń zagranicznych, ogOJ

na proporcja >studja radjowego powijana 
wynosić 5:3:2: (długość, szerokość, wyso­
kość). Budowa studja powinna poz walać na 
przedostawanie się do mikrofonu wyrówna 

* T zmieniało on o 'barw ę dzVięku, falszowa-i ne£ °  dźwi^ u . przedewszystkiem zaś wyklu 
ło tony niektórych instrumentów. Mikro- ' o P °^ taw an ie  fal stojących oraz olimi-

a osiągane; 
bywało zapomocą szeregu grubych dywa­
nów i zasłon z filcu, pluszu, korka porowa­
tej gumy i całego szeregu płócien. W  kon­
sekwencji otrzymywano tak silne tłumienie,

fon w takiem studjo. nawet ptzy stosunko­
wo dużej orkiestrze nic był nigdy prze­
krzyczany, materjały jednak używane do 
tłumienia, tak silnie pochłaniały dźwięki,

nować odbicie dźwięków od płaszczyzn za 
krzywionych. A by uniknąć tzw. fal stoją­
cych, buduje się studja w formie trapezu,
unikając paralelnie położonych ścian, pe-

że muzyka z głośnika brzmiała głucho ‘ bez * sufitów. Tak zwany węzeł fal dźwię 
barwnie. j nowych eliminuje się przy pomocy szeregu

Reforma studjów przyszła z chwilą wyj Irjaterjałów, mających zdolność absorbowa- 
ścia mikrofonu z dotychczasowych pomiesz n*a dźwięków. Szkodliwe dla  ̂ mikrofonu 
czeń radjostacyj. Gdy zaczęto nadawać kon I działanie płaszczyzn zakrzywionych, zani 
certy symfoniczne ze specjalnych sal kon- i ^a- £dy  promień tych płaszczyzn Jest wię- 
certowych, gdy zrobiono pierwsze próby z . ksźy od największej dlugośri studja. 
transmisjami oper i operetek. —  prz’ekona-j Jednym z najczęściej obecnie stosowa­
no się, że mikrofon może objąć całą dynami! nych środków akustycznych do usuwania 
kę dźwięków wielkiej orkiestry symfonicz-, węzłów fal dźwiękowych, jost budowa suli-
nej. W  porównaniu z transmitowanymi z 
sal koncertowych utworami muzycznemi, te 
które nadawane były z małych studjów o 
silnem tłumieniu, wydawały się dużo uboż­
sze. Można z tego wywnioskować, że radjo 
powinno było przejść na system transmito­
wania wszystkich koncertów ze starych sa] 
filharmonicznyeh. Tak jednak sie nie stało.

tu studja w formie dachu, względnie w for 
mie zwisających stalaktytów lub piramid, 
ściany studja pokrywane są wykuwanymi 
w murze ornamentami maurytiańskiemi i 
galerjami, które posiadają ruchome zasło­
ny z pluszu. Ruchome podjum orkiestry po­
zwala dostosować akustykę sali każdOrazo 
wo do danego koncertu.

-O-o <v

Ile kosztuje godzina audycji
w Polskiem Radjo?

Radjosłuchacz ezęsto nie zdaje sobie 
sprawy, jak ogromnego wysiłku finansowe­
go potrzeba, aby dzień po dniu dać radjo- 
abonentom program, stojący na możliwie 
najwyższym poziomie. Jeśli porównamy 
ogólną liczbę radjoabonentów w Polsce z 
tą samą ilością Tadjofonij zagranicznych, 
to  przekonamy się, że Polska pozostaje na 
szarym końcu. To wpływa również na mo­
żliwości Polskiego Radia.

Towarzystwa radjofoniczne zagranicą 
mogą sobie łatwo pozwolić na duże inwe­
stycje, na zaangażowanie pierwszorzędnych 
zespołów muzycznych, solistów, wysokie 
gaże, tantjemy honorarja. Trzeba do tego 
dodać jeszcze, iż kraje zachodnie posiada­
ją liczne zastępy artystów i szerokie mo­
żliwości, jakie daje stara kultura i wyrobie­
nie artystyczne społeczeństwa. Umożliwia 
to radjostacjom obfite czerpanie z tego źró­
dła, podczas gdy u nas sprawa ta przedsta­
wia się inaczej. Polskie Radjo bardzo czę­
sto musi stwarzać i pobudzać siły twórcze 
do współpracy programowej.

Jedna godzina programu kosztuje 5.000 
złotych, co robi sumę 150 000 zł. miesięcz­
nie. Godzin tych w dniu codziennym mamy 
11 i pół w dniach świątecznych aż 14 i pół. 
Łatwo więc obliczyć, ile kosztują audycje 
wszystkie miesięcznie i ile trzeba wyłożyć 
pieniędzy rocznie,

Radjowe problemy prawne.
Uniwersalne zastosowanie radjofonji. ja 

ko nowoczesnego środka do osiągnięcia 
ogólnie-wzajemnego porozumienia, wywoła 
lo powstanie całego szeregu bardzo waż­
nych i zawikłanych problemów prawnych, 
które mogą, być rozstrzygnięte tylko na po­
dłożu prawa międzynarodowego. Zadanie 
zbadania tych zagadnień i ich integracji po 
przez analogię z obowiązującemi systema­
mi prawnemi powierzono w marcu 1926 r. 
Komisji Prawnej, wyłonionej spośród człon 
ków Międzynarodowej Unji Radjofonicznej. 
Podczas dziesięciu lat swego istnienia ko­
misja ta poddała gruntownej analizie praw 
nej te przepisy, które dotyczą praw autor­
skich i artystycznych, wymiany programów 
międzynarodowych i publikacyj radjowych, 
moralnego rozbrojenia, przepisanej długości

fal stacyj radjowych itd. Pozatem wysunię 
to projekt utworzenia Międzynarodowego 
Statutu Radjowego i ustalenie obowiązu­
jącej terminologji Komisja prawna M. U. R. 
interesowała się zawsze bardziej praktycz­
ną, aniżeli abstrakcyjno-teoretyczną stroną 
dociekań. Chodziło jej przedewszystkiem o 
uniknięcie kolizji z innemi dziedzinami 
praw obowiązujących. Jeśli, mimo tej pod­
stawowej zasady wytycznej, nie udawało 
się czasami uniknąć pewnych różnic, to Ko 
misja Prawna M. U, R. kierowała się stale 
tym względem, że poszczególne organiza­
cje radjowe — jako zrzeszenia miljonów 
słuchaczy —  muszą mieć zagwarantowane 
specjalne warunki, któreby im umożliwiły 
rozwój ich działalności i całkowite wypeł­
nienie przypadającej im misji.

 noono-------

Walka z  przeszkodami odbioru
we Francji.

Przeważała dotychczas opinja, te przeszko­
dy w odbiorze radjowym, powodowane bądź 
aparatami elektrycznemi, pozostającemi w bli- 
skiem sąsiedztwie, bądź niekiedy złośliwemi fi­
glami bliźnich, są prawie nie do usunięcia. 
Zwalczały te ,.pasorzyty“ radjowe specjalne 
ustawy, zabierali się do nich elektrotechnicy! 
bez wielkiego skutku. W Europie Zachodniej, 
gdzie elektryfikacja zatoczyła szerokie kręgi, 
gdzie każde niemal gospodarstwo posługuje się 
aparatami elektrycznemi, zdarzały się coraz 
częściej fakty, że radjosłucbacze zainstalowaw 
szy dużym kosztem głośniki, nie mogli z nich 
korzystać i rezygnowali z abonamentu.

Tymczasem, skuteczne zwalczanie pasorzy- 
tów radjowych jest zupełnie możliwe, radio­
technika rozporządza odpowiedniemi środkami, 
sposoby te są tylko jeszcze za mało rozpowsze­
chnione. Dopiero w ostatnich czasach syndykat 
przemysłu radiotechnicznego we Francji zor­
ganizował przeszkolenie dla techników - insta­
latorów radjowych. Wykłady odbyły się w 
Centralnem Laboratorjum Elektryeznem. Licz­
ba kandydatów'była tak wielka, że na począ­
tek musiano ograniczyć zapisy, przyjmując na 
kurs tylko personel znanych firm radiotechni­
cznych, dający gwarancję .dobrej znajomości 
przedmiotu i praktyki.

Program nauki oprócz strony teoretycznej 
obejmował ćwiczenia prowadzone pod kierun­
kiem wybitnych specjalistów-konstruktorów. — 
Słuchacze przeszli praktykę manipulowania ma

Podczas ostatnich pięciu lat technika tele­
wizyjna do tego stopnia się udoskonaliła, że 
niedaleka jest chwila, w której aparaty telewi­
zyjne staną się dostępne dla szerszej publicz­
ności. Błyskawiczny rozwój techniki fal ultra- 
krótkich i bogate doświadczenie, zdobyte na 
polu eksperymentów z lampami Brauna, dopro­
wadziły do tego, że praktycznego przeprowa-

względu na jego wielostronność technika współ 
ozesna specjalnie zwróciła uwagę na jego przy­
szłe możliwości przewidywanego rozwoju. W 
ten sposób już dzisiaj skonstatowano możność 
transmitowania filmów oraz pomniejszych scen, 
jak np. ukazania głowy speakera czy prele­
genta, pozatem, pomijając już cały szereg roz­
maitego rodzaju przedstawień teatralnych, róż-

dzenia telewizji należy się spodziewać fy n a j-; norodnych scen zbioiowych, jak np. imprez
bliższej przyszłości. j sportowych, społecznych, politycznych, kultu-

Ostatnie doświadczenia z telewizyjną stacją j Tafnych i t. p. 
nadawczą (dług. fali 7 m.), której antena u j Do przekazywania telewizyjnych tramsmisyj 
mieszczona zestala na szczycie wieży radjowej potrzebne są rozmaite typy stacyj nadawczych, 
w Berlinie, dały zupełnie zadawalające rezulta- i których budowa już się rozpoczęła. Każdy typ 
ty. Otrzymano obraz o 40.000 punktów świetl- zostaje użyty w zależności oó rodzaju wspól­
nych, co w zupełności wystarcza, gdyż kino biorącej udział audycji radjowej. W Nlera- 
domowe np. daje nam obraz o 50.000— 100.000 Czech buduje się teraz specjalną halę dla trans 
punktów świetlnych. Już dziś jest możliwe rm'sNi filmów, zaopatrzoną w dodatkową insta- 
przekazywanie dość skomplikowanych scen pozwalającą na Przekazywanie pomniej-
zbiorowych na drodze telewizyjnej z zupełnie sz7 ck ®cen i obrazów. Techniczny proces od- 
dla oka dostateczna ostrością. I bywa się w próżni, w której wirują t. zw. tar-

„  . . .  ‘ . I cze Nipkowa z szybkością 6.000 obrotów na
. I r  flew .zyjnego . Jeet minutę, światła dostarczają najnowocześniej-
lampa Brauna, która pozwala na uzyskanie na sze t , ^  h «  ^
fluoryzującym ekranie obrazu o rozmiarach Wy///ają J  elektrycznego o natężę-
18x24 cm. Pozostałe pomocnicze części apara­
tury, jak przyrządy synchronizujące i regula­
tory, głośnik dla towarzyszącej transmisji mu­
zyki lub mowy ludzkiej i t. d., są w nowocześ­
nie skonstruowanych telewizorach wmontowa­

niu 150 A.
Mimo niezwykłych postępów, osiągniętych 

w dziedzinie telewizji, dużo jeszcze brakuje do 
tego, aby technika telewizyjna osiągnęła zu- 

. .  , , , , , .  . , . . pełnie zadawalajacy stopień rozwoju. Telewf-
ne w jedną skrzynkę. Obsługa takiego telew i-; jfle odbiorcze, jakie się wkrótce » -
zora. jest znacznie ula wmna i daje s,ę .prze- każ ng k nie bed d k  każd dost
widzieć, ze w bardzo krótkim czasie osiągnie z  ezagem jedn^  ' uproszczeniu skompliko- 
aę możność t. zw. jednostnojemowej regulacji. wanych konstrukcyY  gtaBą się one napewno

Układ programów nadawczej stacji telewi­
zyjnej wymaga szczególnej troskliwości. Ze

tak popularnym i nieodzownym sprzętem do­
mowym, jak radjoodbiomik.

Cl, którzy wydali wyrok na A. A. A.

W dniu 6 bm. najwyższy sąd Stanów Zje­
dnoczonych A. P. ogłosił wyrok przeciw A. 
A. A. (Agricultural Adjustement Act) tj.

wej: sędzia związkowy Louis D. Brandeis, 
Willis van Devanter, Charles Evan Hughes 
(sędzia najwyższy), James C. Mc Reynolds

przeciw ustawodawstwu rolniczemu wprowa i George Sutherland. Stoją od lewej do pra- 
dzonemu w r. 1933 przez prez. Roosevelta. wej: sędzia Owen J. Roberts, Pierre Butler. 
Wyrok orzeka, że A. A. A. jest sprzeczne | Harlan F. Stone i Cardos.
z konstytucją. Na rycinie od lewej do pra-

terjąłem i aparatami, zwalczająoemi zakłócenie 
odbioru. Ucząc się wykrywać „pasorzyty", mie 
rzyć ich poziom, unieszkodliwiać perturbacje, 
powodowane przez małe elektromotory przyrzą 
dów goRipodarskich, domowych i przemysło­
wych: jak odkurzacze, dzwonki, windy, neony 
i aparaty elektroradjologiczne. Specjalny dział 
ćwiczeń praktycznych obejmował anteny „an- 
typasorzytnicze“ .

O poziomie wykładów świadczy najlepiej 
fakt, że kilkunastu słuchaczy, pomimo, że byli 
to specjaliści - radjotechnicy, nznali się za nie­
dostatecznie przygotowanych do egzaminu i 
postanowili przesłuchać następny tego rodzaju 
burs raz jeszcze. Reszta otrzymała świadectwa 
i stanowić będzie pierwsze kadry, wyszkolone 
do wałki, z pasorzytnictwem radjowem.

 o o q o o ------------

mistrzów, choć oparte są mera* na tema* 
tach ludowych. Z większą lub mniejszą pro 
stotą opracowują w nich Melchjor Franek, 
Praetorius i inni, mistrzowie przeważnie z 
początków stulecia 17-go, melodje i teksty, 
ogólnie wówczas znane. Najpiękniejszy * 
nich, to jedna z najbardziej uroczych pie- 
pieśni, jakie wogóle istnieją, mianowicie 
‘ ,Insbruck, ich muss dich lassen“  Henryka 
Isaaka, którą usłyszą radjosłuchacze na 
wstępie koncertu. Pieśń ta pochodzi z 16 
wieku.

JAK ZORGANIZOWAĆ PRACĘ W  DO­
MU? Coraz trudniejsze warunki życiowe 
wywołują konieczność szukania sposobów 
oszczędzania sił i środków. Odczuwa się tę 
potrzebę we wszystkich dziedziniach życiaARTYŚCI ROZGŁOŚNI WROCŁAW- - . .

SKIEJ PRZED MIKROFONAMI POLSKIE S f t M L S K E S S a B M
MI. Polskie Radjo zaprosiło przed swój mi­
krofon na podstawie konwencji wymiany ar 
tystycznej —  artystów rozgłośni wrocław­
skiej, mianowicie Podwójny Kwartet W o­
kalny pod dyrekcją Ernesta Prade. Kon­
cert tego zespołu odbędzie się dnia 13. I. o 
godzinie 21.00. Program audycji składa się 
z pieśni staroniemieckich kompozytorów. 
•Utwory te pochodzą spod piór wybitnych

mują się specjalne organizacje kobiece. Opra 
cowaniem metody racjonalnego postępo­
wania przy pracy, oraz ustalaniem odpo­
wiednich zasad zajmuje się nauka organi­
zacji, kładąc nacisk na opracowanie budże­
tu i rozkładu zajęć, na odpowiednie pomie­
szczenie, sprzęty gospodarskie, dokonywa­
nie czynności i używanie środków. Na te­
mat ten mówić będzie p. M. Donikowska 
w odczycie p. t-: „Jak zorganizować pracę 
w domu‘• dn. 13 stycznia br. o godz. 17.
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